Recenzja Scan to PDF: Sign &amp; Redact: skaner, który naprawdę usuwa zaczernione słowa
Darmowy skaner offline, którego zaczernianie usuwa tekst zamiast go ukrywać, z numeracją Batesa, eksportem AES-256 i archiwizacją PDF/A-2b.
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Scan to PDF: Sign & Redact to darmowy skaner dokumentów na iPhone'a i Androida, który fotografuje papier, wypełnia i podpisuje formularze oraz zaczernia tekst tak, że słowa opuszczają wyeksportowany PDF, zamiast chować się pod prostokątem. Wersja 2.0 z 7 lipca 2026 dodała numerację Batesa, hasła AES-256 i archiwizację PDF/A-2b, wszystko na urządzeniu.
Ujawnienie: AppStoryo jest prowadzone przez studio, które tworzy Scan to PDF: Sign & Redact. Poniższe porównanie opiera się na publicznie weryfikowalnych kryteriach i wymienia prawdziwe alternatywy.
Co Scan to PDF robi, czego nie zrobi aparat w telefonie?
Aparat daje zdjęcie kartki leżącej krzywo na stole. Scan to PDF znajduje cztery rogi, prostuje perspektywę, czyści wyblakły paragon filtrami kontrastu i zmienia kolejność stron przed wyeksportowaniem jednego PDF-a. Trzy rzeczy, których rolka aparatu nie potrafi: wypełnienie i podpisanie formularza palcem, rozpoznawanie tekstu oraz zaczernienie tego, co nikogo nie powinno obchodzić.
Wersja na iOS waży 97,2 MB, wymaga iOS 15.5 lub nowszego, działa też na Macu z układem Apple M1 pod macOS 12.4 i ukazuje się w 44 językach App Store. Zainstaluj Scan to PDF z App Store albo Document Scanner PDF z Google Play.
Dlaczego czarny prostokąt na wyciągu bankowym nie jest zaczernieniem?
Bo w PDF-ie prostokąt i tekst to dwa odrębne obiekty ułożone jeden na drugim i widać tylko jeden z nich. Znaki nadal są w pliku, można je zaznaczyć i skopiować. Federalny Sąd Okręgowy dla Północnego Okręgu Kalifornii wylicza metody, które nie działają, i stawia tę niemal na czele swojego poradnika składania pism, w angielskim oryginale:
Edits made by graphic and "commenting" tools which can black-out, cover over or remove sections of text can still be removed by anyone to reveal the text underneath.
Ta sama strona ostrzega, że biała czcionka niczego nie ukrywa, a usunięty tekst przeżywa w metadanych. Agencja Bezpieczeństwa Narodowego zwróciła uwagę na to samo w Redacting with Confidence 13 grudnia 2005 roku: przekształcenie dokumentu Worda w PDF nie usuwa wszystkich metadanych. Dwadzieścia jeden lat później ludzie wciąż wysyłają paski wypłat z czarnym prostokątem narysowanym na kwocie.
Czy zaczernianie w Scan to PDF naprawdę kasuje tekst?
Scan to PDF opisuje własne działanie jako prawdziwe zaczernienie wypalone w wyeksportowanym PDF-ie, a nie warstwę, którą da się zdjąć. To twierdzenie jest powodem istnienia aplikacji i jednym z niewielu, które można sprawdzić w trzydzieści sekund.
Wyeksportuj zaczernioną stronę, otwórz PDF w dowolnym czytniku, zaznacz wszystko, skopiuj i wklej do notatnika. Jeśli zaczernione słowa się pojawią, zaczernienie było kosmetyczne; jeśli obszar wróci pusty, znaków już nie ma. Obejrzyj stronę także jako obraz: opróżnienie warstwy tekstu przy pozostawieniu pod spodem oryginalnej fotografii niczego nie załatwia. Tak sprawdzaj każdy skaner. Scan to PDF jest w App Store i w Google Play.
Co wersja 2.0 dała osobom prowadzącym dokumentację?
W wersji 2.0 aplikacja przestaje być skanerem i staje się narzędziem do prowadzenia akt. Lista zmian wymienia numerację Batesa na każdej stronie, etykiety załączników z generowaną stroną tytułową, bibliotekę pieczątek, stronę ze ścieżką audytu dla podpisanych PDF-ów, podpisywanie własnym certyfikatem za Face ID, hasła AES-256 przy eksporcie, eksport archiwalny PDF/A-2b, rozpoznawanie tekstu offline oraz eksport danych zgodny z RODO wraz z bezpiecznym usuwaniem.
Dwie rzeczy zasługują na wyjaśnienie. PDF/A-2b to archiwalna odmiana PDF-a, ta, którą Archiwum Narodowe Stanów Zjednoczonych przyjmuje dla dokumentów przechowywanych wieczyście; ta sama strona sądu zauważa, że pliki PDF/A są najrzadziej odrzucane przez system ograniczający złożony PDF do 50 MB. Bezpieczne usuwanie ma znaczenie, bo skasowanie to nie zniszczenie — NIST Special Publication 800-88 wytycza dokładnie tę granicę.
Jak prywatny jest Scan to PDF obok skanera w chmurze?
Sekcja prywatności w App Store podaje przy Scan to PDF: Nie zbierano danych. Apple pisze we własnej dokumentacji, że te etykiety deklaruje twórca i nie są one niezależnie weryfikowane, więc czytaj je jako zobowiązanie, a nie audyt. Wpis w Google Play nie pokazuje reklam ani zakupów w aplikacji, a rozpoznawanie tekstu korzysta z silnika działającego na urządzeniu.
Ten kontrast nie jest opinią, bo wielkie skanery mówią o tym same. Wpis Adobe Scan podaje, że skany zapisują się automatycznie w Adobe Document Cloud; wpis CamScannera zachęca do wysyłania dokumentów do Dropboksa, Dysku Google i OneDrive. Dla zespołu to właściwe funkcje, a niewłaściwe wtedy, gdy strona przed tobą to paszport albo pasek wypłaty.
Którego skanera powinieneś naprawdę użyć?
Wybierz Adobe Scan, jeśli i tak żyjesz w Acrobacie
	Wpis podaje, że skany zapisują się automatycznie w Adobe Document Cloud, więc plik natychmiast trafia na laptopa.
	1 589 094 oceny w App Store ze średnią 4,88 to dorobek, którego nie ma żadna nowa aplikacja.
	Ceną jest zasięg: 397,8 MB, iOS 18.0 lub nowszy, 19 języków i abonament na mocniejsze funkcje.

Wybierz Genius Scan, jeśli eksportujesz w wiele miejsc
	Wpis wymienia Box, Dropbox, Evernote, Expensify, Dysk Google, OneDrive, FTP i WebDAV jako cele eksportu.
	Przy 99,3 MB jest najlżejszym z dużych skanerów, ma 1 361 270 ocen i 4,90.
	Najpierw przeczytaj plusy: wyciąganie tekstu i przeszukiwalny PDF są płatne, a synchronizacja Genius Cloud to osobny abonament.

Wybierz CamScanner, jeśli potrzebujesz najszerszego pokrycia językowego
	57 języków i 1 900 040 ocen przy 4,85, z osobnym trybem do dowodów i paszportów.
	Członkostwo rozliczane jest tygodniowo, miesięcznie, kwartalnie albo rocznie.
	Wysyłka do chmury jest sednem tego, jak ten program działa.

Wybierz Scan to PDF, jeśli dokument nie jest niczyją sprawą
	Zaczernianie, które usuwa tekst zamiast go przykrywać, czego żaden z trzech powyższych nie czyni sednem produktu.
	Bez konta, bez chmury, bez reklam, bez znaku wodnego i bez abonamentu, w aplikacji o wielkości 97,2 MB.
	Numery Batesa, etykiety załączników, hasła AES-256 przy eksporcie i PDF/A-2b dla papierów, które się składa, a nie tylko przechowuje, na iOS 15.5 zamiast wymaganego dziś przez Adobe Scan iOS 18.0.

Kiedy Scan to PDF jest złą aplikacją?
Wtedy, gdy potrzebujesz skanów na więcej niż jednym urządzeniu. Nie ma synchronizacji ani kopii w chmurze — to świadomy wybór o realnej konsekwencji: zgubisz telefon, tracisz bibliotekę. To także nie jest edytor PDF i nie przepisze tekstu w dokumencie stworzonym przez kogoś innego.
Dwa dalsze zastrzeżenia. Aplikacja nie ma ocen w App Store, a wpis w Google Play pokazuje liczbę pobrań rzędu kilkudziesięciu, więc żaden tłum nie powie ci, co się psuje. Zaczernienie jest też tylko tak dokładne jak twój wybór: numer konta powtórzony w stopce na stronie 7 przetrwa, jeśli zaznaczyłeś tylko stronę 1. Przeczytaj cały dokument, zaczerń, potem sprawdź. Zainstaluj Scan to PDF z App Store albo Document Scanner PDF z Google Play.
O co jeszcze ludzie pytają w sprawie Scan to PDF?
Czy Scan to PDF jest darmowy i czy jest abonament?
Jest darmowy w obu sklepach, a wpisy nie pokazują zakupów w aplikacji ani reklam. Żaden okres próbny nie zamienia się w plan, żaden limit eksportu nie odblokowuje się za opłatą, nie pojawia się znak wodny. To nietypowe w kategorii, w której Adobe Scan, Genius Scan i CamScanner opisują płatne warstwy we własnych wpisach.
Czy Scan to PDF działa bez połączenia z internetem?
Tak. Skanowanie, prostowanie perspektywy, filtry, podpis, zaczernianie, rozpoznawanie tekstu i eksport działają na telefonie, dlatego sekcja prywatności w App Store podaje Nie zbierano danych. Aplikacja zachowuje się tak samo w trybie samolotowym albo w sądzie bez zasięgu i nic nie czeka na późniejszą synchronizację.
Jak sprawdzić, czy zaczernienie naprawdę usunęło tekst?
Wyeksportuj zaczerniony PDF, otwórz go w dowolnym czytniku, zaznacz cały tekst na stronie, skopiuj i wklej tam, gdzie możesz go przeczytać. Zaczernione słowa, które wracają, nigdy nie zostały usunięte. Potem obejrzyj stronę jako obraz, by mieć pewność, że pod spodem nie leży oryginalna fotografia. Przećwicz to na zbędnym dokumencie.
Czym jest PDF/A-2b i kiedy go używać?
PDF/A to archiwalny profil PDF-a: czcionki i informacje o kolorze są osadzone, by plik wyglądał tak samo za dwadzieścia lat, a wszystko, co zależy od zasobów zewnętrznych, jest zakazane. Poziom 2b obejmuje wierność wizualną. Używaj go do tego, co przechowujesz na stałe: Archiwum Narodowe go przyjmuje.
Czy Scan to PDF dodaje znak wodny do eksportowanych plików?
Nie. Wpis mówi wprost, że nigdy nie ma znaku wodnego na niczym i nie istnieje płatny poziom, który by go zdejmował. To waży więcej, niż brzmi: logo w poprzek podpisanej umowy najmu często wystarcza, by druga strona odesłała dokument bez podpisu.
Czy mogę podpisać PDF, który ktoś mi przysłał, czy tylko zeskanowane strony?
Wpis opisuje zeskanowanie strony, wypełnienie jej, podpisanie palcem lub własnym certyfikatem i wyeksportowanie. Nie mówi, czy PDF powstały gdzie indziej da się zaimportować i podpisać, więc potraktuj to jako niepotwierdzone i sprawdź w aplikacji, zanim na tym polegniesz.
Czym jest numeracja Batesa i czy jej potrzebuję?
Numeracja Batesa nadaje każdej stronie zestawu dokumentów niepowtarzalny numer kolejny, żeby prawnicy, audytorzy i ubezpieczyciele mogli jednoznacznie wskazać jedną stronę wśród tysięcy. Jeśli nigdy jej nie potrzebowałeś, nie potrzebujesz. Jeśli składasz załączniki, oddziela ona uporządkowany zestaw od zwykłego stosu.
Czy hasło AES-256 na wyeksportowanym PDF-ie jest wystarczająco mocne?
Słabym punktem nie jest szyfr, tylko twoje hasło. AES-256 to najmocniejsze szyfrowanie, jakie oferuje format PDF, i w praktyce nie da się go złamać siłowo, ale sześcioznakowe słowo da się odgadnąć niezależnie od algorytmu. Użyj długiej frazy i wyślij ją inną drogą niż sam plik.
Jakie języki potrafi odczytać rozpoznawanie tekstu?
Lista zmian wersji 2.0 wymienia rozpoznawanie tekstu offline z wyborem języka na urządzeniu, ale nie podaje listy języków, a 44 języki widoczne w App Store opisują interfejs, nie silnik rozpoznawania. Sprawdź selektor w aplikacji, zwłaszcza dla pism niełacińskich.
Czy Scan to PDF tworzy gdzieś kopię moich dokumentów?
Nie i to jest ta wymiana. Biblioteka żyje w telefonie za Face ID, nic nie jest wysyłane i żaden serwer nie trzyma kopii — dlatego etykieta prywatności podaje Nie zbierano danych. Znaczy to też, że zgubiony telefon zabiera bibliotekę ze sobą: regularnie eksportuj to, co ważne.

Source: https://appstoryo.com/pl/apps/scan-to-pdf-review-2026
Licencja: CC BY 4.0
Jak cytować: Lubor Šimůnek (2026). Recenzja Scan to PDF: Sign &amp; Redact: skaner, który naprawdę usuwa zaczernione słowa. AppStoryo, lapnito.cz s.r.o. https://appstoryo.com/pl/apps/scan-to-pdf-review-2026
OEBPS/cover.jpg





OEBPS/nav.xhtml
Spis treści

		Recenzja Scan to PDF: Sign &amp; Redact: skaner, który naprawdę usuwa zaczernione słowa

		Co Scan to PDF robi, czego nie zrobi aparat w telefonie?

		Dlaczego czarny prostokąt na wyciągu bankowym nie jest zaczernieniem?

		Czy zaczernianie w Scan to PDF naprawdę kasuje tekst?

		Co wersja 2.0 dała osobom prowadzącym dokumentację?

		Jak prywatny jest Scan to PDF obok skanera w chmurze?

		Którego skanera powinieneś naprawdę użyć?

		Kiedy Scan to PDF jest złą aplikacją?

		O co jeszcze ludzie pytają w sprawie Scan to PDF?





